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Sprawozdanie
komisji przemysłowej w sprawie popierania przemysłu 

krajowego.

W ysoki Sejmie!
/

I. Akcya dotychczasowa. — Pożyczki z funduszu przemysłowego.

Osią dotychczasowej bezpośredniej pomocy kraju  dla przem ysłu je s t rozdaw anie 
pożyczek z krajow ego funduszu przemysłowego na dłuższy przeciąg czasu na niski procent.

Stwierdzić wypada, że rezultaty tej akcyi są na  ogół pomyślne. Przy pomocy 
pożyczek z funduszu przemysłowego cały szereg przedsiębiorstw  dokonał inw estycyi, które 
bądź podniosły ilościowo produkcyę, bądź ułatwiły konkurencyę z postępującą olbrzym im i 
krokam i techniką wytwórczą Zachodu. Bez tej pomocy kraju  niewątpliw ie w wielkiej 
liczbie wypadków rozszerzenie lub ulepszenie przedsiębiorstw a nie byłoby przyszło do 
skutku - a to wobec braku  organizacyi kredytow ej, któraby ściągała kapitał pryw atny do 
przem ysłu na w kłady długoterm inow e. A niski p roceut i ułatw ienia w spłacie były dla 
w ie lu .d o  przedsiębrania inw estycyi szczególną zachętą, neutralizując bodaj w części tru ­
dność w arunków  produkcyi, większą u nas niż n a  Zachodzie, oraz ułatw iając przebycie 
tych pierwszych po inwestycyi ciężkich czasów, w których, ja k  doświadczenie uczy, ka­
pitał włożony w przem ysł nietylko zysku nie daje, lecz naw et nieraz um niejsza się przez 
nadm iar początkowych ciężarów.

Gdy także o kredyt obrotowy w większych rozm iarach na  tanich i dogodnych 
w arunkach u nas przem ysłowi nie zawsze łatw o, w niektórych w ypadkach fundusz p rze ­
m ysłowy wobec przem ysłu i tę ostatn ią funkcyę gospodarczą pełnił.

W  ostatnich dwu, trzech latach szereg przedsiębiorstw , już  daw niej wyposażo­
nych pożyczkami z funduszu przemysłowego, zw rócił się do kraju o ich podwyższenie, 
co częściowo dyktow ane było coraz bardziej piekącą koniecznością postawienia urządzeń
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w ytw órczych na poziomie techniki zachodniej, oraz uczynien ia wytwórczości przez je j 
zwiększenie rentow niejszą, z drugiej strony jednak  nieraz wypływało z faktu, iż w daw niej­
szych la tach  dla b raku  funduszów pom oc krajow a byw ała połowiczną, nie dokonyw ując tak  
wydatnego podparcia przedsiębiorstw a, by ono odrazu m ogło stanąć na silnych nogach.

Zadowoleniem  napełniać nas m usi świadomość, że przew ażna większość przed* 
siębiorstw , w spartych przez kraj pożyczkam i w ostatnich latach, prosperuje i coraz lepiej 
się rozw ija w przeciw staw ieniu do lat dawniejszych, w których, jak wogóle sam a hodo­
wla przem ysłu, tak w szczególności także pom oc finansow a k ra ju  dla przem ysłu z nieje- 
dnem  łączyła się niepowodzeniem.

W  ostatnich latach pożyczka z funduszu przem ysłowego byw ała już także za 
chętą i konieczną pom ocą nietylko dla inw estycyi w przedsiębiorstw ach istniejących, lecz 
także dla zakładania przedsiębiorstw  nowych, jak o  to pierwszej m echanicznej tkalni b a ­
wełny w Andrychowie, fabryki papieru  w W adow icach — a to w duchu uchw ał sejm o­
wych z r. 1903 i 1904.

Tą now ą drogą idziemy teraz, nabraw szy dośw iadczeniem  przekonania, że skoro 
to, co już istnieje, nie upada, ale kw itnąć poczyna, skoro tu  : ówdzie na istniejącym  
przem yśle nowy przem ysł sam oczynnie narasta, to rozwój przem ysłowy kra ju  widocznie 
m a w arunki, a więc kraj może i w inien śmiało wstąpić na  drogę przyspieszania tego 
rozwoju.

Gdy w pierw szych czternastu  latach istnienia krajow ej komisyi dla spraw  p rze­
m ysłow ych (1888— 1902) udzielono przem ysłow ych pożyczek razem  na 2,780.000 K, to 
w pięcioleciu od 1903 sum a wynosiła 4 ,150.000 K.

W  tym  ostatnim  pięcioletnim  okresie szybszy i na pew nych już podstaw ach 
oparty rozwój sam ego przem ysłu, a więc i naturalny  wzrost zapotrzebow ania dogodnego 
a taniego kredytu inw estycyjnego skojarzył się z w ydatniejszym i środkam i, które Wysoki 
Sejm  w pełnem  zrozum ieniu tych ostatnich faktów na pożyczki przem ysłow e przeznaczył.

Uchwałam i z 29. października 1903, 14. listopada 1904 i 13. m arca  1907 W y­
soki Sejm  nietylko podniósł granicę funduszu przem ysłow ego najpierw  do 5 a później 
do 7 milionow koron, lecz także, podw yższając dotacyę roczną na 100.000 koron a n a ­
stępnie na 150.000 koron, dał możność zeskontow ania przyszłych wpływów funduszu 
przem ysłowego w Bamsu krajow ym  (razem  po koniec roku 1908 do m aksym alnej wy­
sokości trzech milionów koron), przez co dostarczył W ydziałowi krajow em u znacznego 
kapitału  obrotowego.

Tylko dzięki tem u eskontowi akcya pożyczkowa w uoiegłem  pięcioleciu m ogła 
pójść koniecznem  żywszem tem pem .

Jednakże w tern pięcioleciu także i form a pom ocy uległa niejednej korzystnej
zm ianie.

Udzielono kilka pożyczek w znacznych sum ach na wielkie przedsiębiorstw a.
N astępnie uznając zasadę, że czas do spłaty pożyczki w inien odpowiadać natu ­

ralnym  w arunkom  am ortyzacyi włożonego kapitału, poczęto udzielać w licznych w yp ad ­
kach pożyczek na dłużej niż na 10 lat, m ianowicie na la t 15 a naw et 20.

W reszcie w spraw ach, dla gospodarstw a krajow ego donioślejszych, w prowadzono 
now e szczególne prem ie przez uw alnianie przedsiębiorstw  w pierw szych latach (aż dc 
czterech) od opłaty odsetków oraz przez odraczanie spłaty pierwszej ra ty  kapitałowej na 
taki sam  czas.

W reszcie w jednym  szczególnym w ypadku — gdy szło o założenie nrzedsię- 
b iorstw a tak  ważnego w życiu gospodarczem  kraju , jak  owej pierwszej tkalni m echa­



nicznej bawełny, którą in ;cyow ała osobna uchw ała sejm owa, pow zięta na wniosek p, 
Paygerta w r. 1903, przyznano tem u przedsiębiorstw u dalszą prem ię w postaci 2 1/2°/0 
stopy, podczas gdy zresztą pożyczki funduszu przem ysłowego są trzyprocentow e.

W  tych wszystkich zm ianach znać zrozum ienie potrzeby szybkiego pow ołania 
wielkiego przem ysłu do życia oraz liczenie się z konkurencyą W ęgier, które o wiele 
dalej idącem i ulgami i ułatw ieniam i ściągają do siebie kapitały, siły fachowe, kulturę 
przem ysłow ą. Znać tu wreszcie zrozum ienie tego, że aby przełam ać uprzedzenia przeciw  
stosunkom  gospodarczym  naszego k ra ju , szeroko zakorzenione w sferach kapitalistycz­
nych i zawudowych trzeba zachęcać do inw estow ania kapitałów  a tern sam em  do po­
dnoszenia poziomu naszego życia gospodarczego szczególnemi prem iam i.

W szelako cała ta  zbaw ienna akcya wykazuje w obecnym  m om encie dwa istotne
braki.

Przedew szystkiem  fundusze, k tóre według obecnych horoskopów  będziem y mieli 
do dyspozycyi w najbliższych latach, będą za szczupłe w stosunku do szczegółowych 
potrzeb i do ogólnego celu akcyi, a pow tóre apara t rozdaw nictw a pożyczek i wogóle 
całej pomocy kraju dla przem ysłu pracuje  zbyt wolno, zbyt ciężko.

II. Brak funduszów na dalszą akcyę.

W edług układu, zaw artego przez W ydział krajow y z Eankiem  krajow ym , już 
od r. 1909 m usi fundusz przem ysłowy zw racać Bankowi kwoty w eskoncie pobrane
i przeznaczać na ten cel całą roczną dotacyę 150.009 K. N astępnie procenta, opłacane
Bankowi krajow em u od zeskontow anych sum  według stopy, obowiązującej w Banku 
krajow ym  dla kredytu stowarzyszeniowego, a wynoszące przeszło 80.000 koron, zjadają 
praw ie całą sum ę odsetków, które fundusz przem ysłowy otrzym uje od swoich dłużników.

S tan funduszu przem ysłowego w dniu 8. października b. r. przedstaw iał się, 
jak  następuje:

K redyt w Banku po 31. grudnia 1908 . . . .  3,000.000 K.
Z tego wyczerpano po 8. października 1908 . 2 ,134.000 „

Pozostaje do dyspozycyi . . . 866 000 K.
Spodziew ane wpływy ze spłat po 31. grudnia 1908

o k r ą g ł o   80.000 »
Razem  do dyspozycyi . . .  . . . 946.000 K.

Prom es w obiegu je s t 14 na kwotę . . . . . .  1,304.000 »
Zatem o k a z u j e  s i ę  b r a k  p o k r y c i a  w kwocie . . . .  358.900 K.
Gdyby jednak z prom es w obiegu będących nie zostały 

zrealizow ane 3 prom esy na kwotę 710.000 K., co
jes t praw dopodobne, to w takim  razie byłoby do
dyspozycyi j e s z c z e ................................................................   . . 35 .000 K.

Gdyby tedy do końca grudnia 1908 W ydział krajow y nie udzielił żadnej nowej
pożyczki, co przecież nie jest praw dopodobne, to w najlepszym  razie w r. 1909 miałby
do dyspozycyi pozostałości z r. 1908    . 351.0u0 K.

ze zw rotów  ratalnych od d łu ż n ik ó w   400.000 »

Razem  . . 751.000 K
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Ta cyfra jednak je s t za wysoka o jak ich  150.000 koron, które według wszel­
kiego praw dopodobieństw a W ydział krajow y jeszcze do końca roku rozpożyczy, tak że 
n a  rok 1909 przyjąć m ożna jedynie kw otę 600.000 koron, jako będącą do dyspozycyi.

W  latach  następnych 1910 i 1911 byłoby jeszcze m niej, bo j e d y n i e  zwroty 
ra ta lne od dłużników, zwolna się podnoszące — zatem  najwięcej po 500.000 koron.

S ą  to sum y bez porów nania m niejsze od tych, którem i w ostatnich latach U y- 
dział krajow y dysponował. W  ubiegłem  trzechleciu wydaw ano co t o k u  przeciętnie nie 
wiele m niej od m iliona koron.

Utrzym anie akcyi pożyczkowej w tak ciasnych granicach byłoby znacznem  jej 
w strzym aniem  i m usiałoby w ywołać wrażenie, że kraj pc kilku zaleaw ie latach żywszego 
tem pa cofa się z zajętego raz stanow iska, co oczywiście rosnące sfer kapitalistycznych 
zaufanie w przyszłość galicyjskiego przem ysłu m usiałoby gruntow nie podkopać, a więc 
i sam oczynne narastanie przem ysłu utrudnić. M ogłoby takie w strzym anie może więcej 
szkody wyrządzić, niż pożytku przyniosła akcya dotychczasowa.

W  ostatniem  pięcioleciu odrzucono blisko 500 podań na kwotę 10,009.000 K .; 
z tego zaledwie połowa nie zasługiw ała na uwzględnienie — drugiej m usiano odmówić, 
m im o rzeczowego uzasadnienia, jedynie dla b raku  funduszów.

A linia rozwojowa przem ysłu u nas — naw et w ostatnich dwu finansowo ciężkich 
latach — biegnie obecnie stale i coraz szybciej ku górze tak, że w najbliższych la tach  liczyć 
m ożna na pewne na znaczne zwiększenie napływ u podań pożyczkowych, zasługujących 
na  uwzględnienie.

W szakże obecnie leży w biurze komisyi 67 podań niezałatw ionych na kwotę 
3 ,021.400 K ., z czego conajm niej 22 jest spraw  bardzo poważnych.

Otóż sam e te tylko bardzo poważne a dla gospodarstw a krajow ego nieobojętne 
spraw y w yrażają się w cyfrze 1,841.000 K., na co m am y do końca roku 1909 jeszcze 
zaledwie 751.000 K. pokrycia.

S taje  zatem  przed nam i już na rok przyszły widmo — jeżeli się tak wyrazimy 
przez analogię — d e f i c y t u  w wysokości przeszło m iliona koron.

W  rzędzie niezałatw ionych a pow ażnych jest spraw a fabryki worków jutow ych, 
czyli spraw a wyzwolenia naszego rolnictw a, m łynarstw a, fabrykacyi cem entu, cukru i td. 
z niewoli kartelu  jutow ego, dopuszczającego się wyzysku, względnie jeszcze większego, 
niż lichw a karte lu  żelaznego.

Dalej — wielka fabryka skór na podeszwy, oparta  na szczęśliwem połączeniu 
lwowskich handlarzy skór, angażujących się kw otą pół m iliona koron, ze znakom itym  
fachow cem  z B erna m orawskiego.

Już poza w spom niancm i 22 podaniam i weszła na porządek dzienny drogą pe- 
tycyi do W ysokiego Sejm u spraw a tak doniosła, jak  rozszerzenie tkalni and"ychowskiej 
o dalszych 500 krosien oraz uzupełnienie jej blichem apre tu rą  i przędzalnią, do czego 
przy uroczystem  otw arciu tego zakładu właścicieli wezwał Jego Ekscelencya p. Marszałek 
krajow y, a co dopiero stworzy praw dziw ą twierdzę przem ysłu włóknistego w kraju.

Te inwestycye andrychow skie pochłoną półpięta m iliona ibez kapitału o b ro to ­
wego, wynoszącego l 1/* m iliona Kj, na co. pozostając m niej więcej przy stosunku licz 
bowym  dotychczasowej pom ocy kiajow ej do kapitału własnego, firma prosi o pożyczkę 

p ó łto ra  miliona z funduszów krajow ych (jedna trzecia kapitału  zakładowego). Czy tak 
eko pójdziemy, nie w iem —wszelako na pewien i to w ydatny udział k ra ju  firma liczyć 
.si, skoro wzorowem  założeniem  i pięknym  rozw ojem  przedsiębiorstw a już w sam ych 

początkach dowiodła, że pieniędzy krajow ych rozum nie użyć utnie i skoro im encyą
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uchwały sejmowej z r. 1908, pow tórzoną ustnie- przez JE. p. Marszałka, było stworzenie 
w kraju przem ystu włóknistego nie cząstkowego lecz obejm ującego całokształt tej pro- 
dukcyi, zatem  nietylko tkactw o, Ieoz także i pełne uszlachetnienie wyrobu i przędzalnictwo.

Dalej w płynęła do W ysokiego Sejm u petycya o pożyczkę 1,000.000 K jako  pomoc 
dla założenia walcowni rur, opartej na półfabrykacie żelaznym, dostarczonym  przez przed 
siębiorstw o pozakartelow e — walcowni ru r, za które dziś nasz przem ysł naftowy płaci 
krociowy haracz kartelow i żelaznemu.

Całość kapitału  zakładowego i obrotowego na tę walcownię wynosi blisko -D/a 
m iliona koron.

W szak to są wszystko projckta, powzięte przez ludzi zawouowo wychowanych 
i doświadczonych oraz angażujących w nie milionowe kapitały, zatem Drzez ludzi, którzy 
m usieli dobrze zbadać w arunki, zanim  się na czyn zdecydowali.

Zatem  są to rzeczy napraw dę poważne, a dla bilansu handlowego kraju, dia jego 
bilansu płatniczego tak  ważne, że nie wolno nam  lekkiein sercem  wypuszczać ich z ręki 
i jpozwolć, by 'zam iast w Galicyi realizowały się na W ęgrzech czy gdziekolwiek indziej.

Jeszcze raz zrealizujm y aspekta finansow e:

Żądania obecne wynoszą razem :

Z tego poważne są żądania na 4,341.000 B — nie licząc oczywiście nowych, 
które dopiero się wyłonią — a na  to będziemy mieli w trzech latach ltf09, 1910 i l 1 • 11 
przeciętnie najwyżej po 600.000 K.

N adm ienić wypada, że kom isya w rachunek  wzięła tylko te z przygotowującyct- 
się nowych kreacyi, co do których postawione już zostały konkretne żądania pożyczkowe. 
Znanym  je s t jednak  komisyi cały szereg innych poważnych projektów , z których nie­
jeden  niebaw em  wejdzie w stadyum  aktualne.

I tak należy tu  spraw a nowej wielkiej fabryki cem entu, k tóra  bądź w zacho­
dniej, bądź we wschodniej części k ra ju  (są trzy projekty) zapewne powstanie. Być może, 
żę-jeszcze przecież zrealizuje się projekt (M arburgów) większej tkalni lnu na kilkaset 
krosien w Krośnie lub gdzieindziej, który już z przyrzeczeniem  pomocy kraju był prawie 
dojrzały do realizacyi, a obecnie napotkał na nowe trudności. (Sumy, na to przedsię­
biorstw o przyrzeczonej, ze względu na tę now ą odwlokę, nie uwzględniono w wyżej po- 
danem  zestaw ieniu cyfrowem). S praw a założenia filii fabryki maszyn roln czych Cegiel­
skiego z Poznania, w entylow ana od lat przeszło dwu,  utknęła, jednak nie tak, by nie 
mogła niebaw em  wrócić. P ertrak tacye  z róźnem i stronam i o założenie m iędlarni i przę­
dzalni lnu, ciągnące się od la t — dotąd bez powodzenia, trw ają  jednak  dalej i choć 
obecnie widoki ich rychłego pomyślnego ukończenia są  słabe, to przecież mogą się rak 
nagle popraw ić, jak  się to stało swego czasu z projektem  m echanicznej tkalni bawełny. 
Zaapeluje do k ra ju  niebaw em  o pomoc przeciw prawdziwem u skandalowi, którym je s t ogrom ­
ny im port m oraw skiego chleba do Galicyi, wielka na wypiekanie t. zw. morawskiego chleba 
specyalnie urządzona piekarnia Czudżaka i Kleczeńskiego we Lwowie — ostatnie słowo postę­
pu w tej dziedzinie. Pierze galicyjskie i rosyjskie dziś zbieram y t_w Brodach), sortujem y

67 podań na 
A ndrychów 
w alcow nia ru r

3 021.400 F  
1,500.060 » 
1,000.000 »

5,521.400 K
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prym ityw nie i w stanie surowym  wywozimy. Postępem  i dorobkiem  będzie, gdy powstanie 
apretura , uszlachetniająca ten  produkt, to się przygotowuje. Poważnie m yślą o wznowie­
niu fabrykacyi syropu kartoflanego w rozum niejszych niż dawniej w arunkach, a w związku 
z lem  o fabrykacyi cukru gronowego. Może i projekt przeniesienia fabryki m aszyn do 
szycia z zachodnich krajów  austryackich do Galicyi wkrótce przybierze realniejsze kształty.

Dla porządku dodać należy, że — bez pomocy finansowej k ra ju  — m ają przy­
stąpić w Białej do założenia większej fabryki koców i der. Bez takiej bezpośredniej po­
mocy finansowej kraju  obeszłaby się także wielka walcownia szyn, dźwigarów i t. p , 
oparta  jedynie  na takiem  zapewnieniu części dostaw publicznych, by m ogła ostać się wo- 

'b e c  kartelu Żelazn'go a pozostać poza jego organizacyą — zarabiając wydatnie a je ­
dnak lepszymi w arunkam i dostaw  św iadcząc wielką m ateryalną przysługę funduszom 
publicznym.

lii. Rozwój przemysłowy kraju w ostatniem pięcioleciu (1904—1908) — Nowe 
Drzedsiębiorstwa — Rozszerzenie istniejących — Upadłości.

1. W  dziale p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  powstało od roku 1901 nowych t a r ­
t a k ó w  większych i średnich około 16. Fabryka m e b l i  g i ę t y c h  w Buczkowicach 
rozszerzona wkładem 300.000 K, podobnie fabryka Adera w Jazowsku. W  miejsce 
spalonej fabryki mebli giętych Fuchsa i F reuda w Nowosielicy pow stała nowa większa 
Jachety E rster — tamże. Powstały dwie fabryki k o ł k ó w  d o  b u t ó w  i w e ł n y  d r z e ­
w n e j  w Jaroszow icach i Stryszowie, fabryk:’, k o p y t  s z e w s k i c h  i p r a w i d e ł  
w Bogumiłowicach, fabryka b e c z e k  n a f t o w y c h  w Bolechowie (P.lzele — obecnie 
rozszerza się i przenosi do S try ja  Po pożarze odrosła, zwiększyła się i zm odernizow ała 
fabryka tanich m e b l i  s t y l o w y c h  w B dechowie. W szystko to — z w yjątkiem  wiel­
kich fabryk mebli giętych w Buczkowicach i Jazow sku (z Mszaną dolną) —  przem ysł 
fabryczny mały.

2. Jedna wielka r a f i n e r  y a  n a f t y  w Limanowej (francuskie kapitały) - m ała 
hr. Dunina w Głębokiej. O dbenzyniarnia rządow a dla kolei państw ow ych w nudowie. 
Rozszerzeń dokonano w kilku rafm eryach — między innem i Stawiarskiego i Ski w K ro­
śnie z dołączeniem  wielkiej parafiniarni.

3. C e g i e l n i  k r ę g o w y c h  i d a c h ó w  c z a r n i  g l i n i a n y c h  większych 
i średnich przybyło 28 pryw atnych (w tem bardzo wielki zakład — największy dziś w kraju — 
Śliwińskiego w Drohobyczu, dalej większe M arsa w Sądowej W iszni, Skarbka w Rudkach, 
Mycielskiego w Trzebini, Ecksteina i Safiera ' »TarnOwianka« w Tarnow ie, Klappholz, 
Lóffelholz i Safier w Brzesku i t. d.) oraz kilka gm innych (Żywiec, Płaszów, Nowy Targ 
i t. d.). Do tego działu należy fabryczka k s y l o i i t u  inż. Kleskiego w W ierbiążu.

4. M e t a l u r g i a .  P o w s t a ł y :  W a l c o w n i a  ż e l a z a  na przeszło 1.000 w ago­
nów rocznego przerobu (żelazo fasonowe, drut, gwoździe druciane i t. d.) w Borku 
tałęckim.

Fabryka a r m a t u r ,  p o m p  i s i k a w e k inż. Rudolphiego i Ski w T rz e b in i— zp o - 
m ocą kraj a.

Fabryka p u s z e k  b l a s z a n y c h  Tadeusza Oroszeny Bohdanowicza w K rakoA *’ 
wie (z pomocą kraju).

R o z s z e r z o n e :  Fabryka m a  s z y n Zieleniewskiego w Krakowie .n a  wielką skalę —
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nowe budynki — po przem ianie w Towarzystwo akcyjne z pom ocą c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu)

Marcin Ja rra  z fabryką wyrobów platerow anych i srebrnych w Krakowie łączy — 
z pom ocą finansową kraju — w a l c o w n i ę  m i e d z i  i m o s i ą d z u  (w toku).

Na okres 1904—8 przypada także częściowo rozszerzenie fab ry k  w y r o b ó w '  
b l a c h a r s k i c h  Sulikowskiego w Dębnikach pod Krakowem , tudzież fabryki w y r o b ó w '  
ś l u s a r s k i c h  Góreckiego w Krakowie (obie z pom ocą kraju).'

F abryka g w o ź d z i  d r u c i a n y c h  Braci Baum inger w Krakowie (znacznie 
rozszerzona i przeniesiona do nowego budynku).

Fabryka h u f n a i i ,  ł a ń c u c h ó w ,  p o d k ó w e k  d o  b u t ó w  Ch. Hofstattera 
w Mogile (rozszerzona z pom ocą kra ju  —  drugie rozszerzenie obecnie w toku).

Fabryka stow arzyszenia dla przem ysłu żelaznego (Korngold —  o k u c i a  d o  
d r z w r i i o k i e n ,  z a w i a s y ,  h a c z y k i ,  b r a t r u r y ,  d r z w i c z k i  d o  p i e c ó w  etc.) 
w, Zabłociu pod Podgórzem  —  w ciągłym pięknym  rozwoju (obecnie z zapew nioną po­
m ocą kraju).

H a m e r n i a ,  f r y s z a r k a  i o d l e  w n i a żelaza M. Gottlieba w W ełdzirzu czeka 
obecnie pożyczki z funduszu przemysłowego, by przystąpić do znacznego rozszerzenia.

W reszcie h u t a  c y n k u  Dra Lowitscha i Ski w Trzebini, przekształcona w T o­
warzystwo akcyjne, podnosi przez znaczne inwestycye produkcyę roczną cynku z 4.700 
na 10.000 ton -  w prowadza przytem  wielką fabrykacyę k w a s u  s i a r k o w e g o .

Po upadku odżył w rękach nowego właściciela ks. Lubom irskiego A ndrzeja 
»Perkun« we Lwowie, jako fabryka m a s z y n ,  z w ł a s z c z a u r z ą d z e ń g o r z e l n i a n y c h

5.  W  p r z e m y ś l e  w ł ó k n i s t y m  prócz t k a l n i  b a w e ł n y  Czeczowiczków 
w Andrychowie (500 krosien) przybyły dwie w i e l k i e  p r  zę d z  a 1 n i e c z e s a  n k i (kam- 
garnu) Braci Miinch i Pfefferkorna w Białej, awie m niejsze t k a l n i e  w e ł n y  Strzygow- 
skiego i H ofm anna w Białej, w ielka fabryka k a p e l u s z y  w e ł n i a n y c h  Biestera i Sw o­
body w Białej, pierwsza w kraju  większa fabryka p o ń c z o c h  i s k a r p e t e k  A leksandra 
L andaua w Jarosław iu.

Rozszerzyła się znacznie — z pom ocą kra ju  — wcale poważna już tkalnia m e­
chaniczna c h u s t e k  w e ł n i a n y c h  i t a ł e s ó w  H ellera w Kołomyi.

Ku przekształceniu i rozszerzeniu (bliskiemu) idą f a b r y k a  s u k n a  rakszawska 
łańcuckiego Tow arzystw a akcyjnego oraz Sagera w Kołomyi tkalnia c h u s t e k ,  t a ł e ­
s ó w  i t. p.

Dawniejsza ręczna »Prządka* w K rośnie przekształciła się w m echaniczne »Krosno«. 
To — być może — przejdzie w ręce firmy M arburgów i stanie się większą m echa­
niczną t k a l n i ą  l n u  na  400 krosien.

6. N o w e  f a b r y k i  p a p i e r u  F. Romaszkana w W adow icach (pakunkow y 
i inny oraz surow iec na papę), H am m era i E ibenschtitza w Diatkowcach pod Kołomyją 
(papier solny).

R o z s z e r z o n e :  Czerlany oraz Sassów (Bracia W e ise r— nowy dział: podeszwy 
z papieru). W projekcie przeniesienie całej fabryki Braci Fiałkowskich (obecnie Tow. 
akcyjne) z Bielska do Czańca (Galicya). Także akcyjna fabryka papieru  cygaretowe'go 
w Żyw cu zabiera się do fabrykacyi nowej, m ianowicie p a p i e r ó w  n a  s z t u c z n e  
k w i a t y .

W  k o n f e k c y i  p a p i e r o w e j  znacznie rozszerzone e k s p o r t o w e  f a b r y k i  
t u t e k  i b i b u ł e k  c y g a r e t o w y c h  Braci Elster oraz E lster i Topf, także w części
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fabryka Niemojowskiego, dalej fabryka t a c e k  c u k i e r n i c z y c h  Potaschm anna w T a r­
nowie. Pow stało  kilka nowych fabryk i fabryczek t u t e k  c y g a  r e t  o w y c h  we Lwowie 
n. p. »Aba«, w Krakowie W ołoszyński. Jedna — >Prugress« w Krakowie w krótce po 
pow staniu upadła. Upadła także nowa fabryka z e s z y t ó w ,  b l o k ó w  r y s u n k o w y c h ,  
n o t e s ó w  i t. d. *Leopolia« we Lwowie, założona z pom ocą k r a j u — obecnie jednak  już  
uzdrow iona — znowu w ruchu. Nowa fabryka z e s z y t ó w  Chajesa w Kołomyi.

7. N o w e  f a b r y k i  f a r b  (po części także p o k o s t ó w ,  l a k i e r ó w  i i n n y c h  
p r o d u k t ó w  c h e m i c z n y c h )  Blum enfelda we Lwowie (pomoc krajowa), Bostelm anna 
»Merkur« w Krzeszowicach, Stryjeńskiego w Krakowie, Braci Kapelusz w Brodach. 
W szystko poważne przedsiębiorstw a. W  fabryce Górskiego ) dawniej K urm ański — Zwie­
rzyniec) znaczpe rozszerzenie z pom ocą kraju. W fabryce L. Baranow skiego w K ra­
kowie nowy dział w prowadzony (również pomoc kraju).

Kilka nowycn fabryczek c z e r n i  d ł a  (jedna — »Blask« w Jaśle — już  upadła).

8. Nowa wielka, nowocześnie urządzona f a b r y k a  m y d ł a  A rtura F riedricha 
we Lwowie 'jed y n a  w kra ju  z dzieleniem tłuszczów). Pom oc krajow a.

9. W ielka fabryka s o d y  a m o n i a k o w e j  (aruga w kraju) w Borku fałęckim 
(6 milionów kap ita łu '.

10. Nowa wielka fabryka k w a s u  s i a r k o w e g o  przy hucie cynku w Trzebini 
(patrz wyżej).

11. Mała fabryczka n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  Schonkera i Jakubow icza w Oświę­
cimiu przez znaczne inwestycye podniosła swą zdolność produkcyjną na 100!) wagonów.

P o w s t a j e  obecnie wielka fabryka n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  B. Li ba na pod 
Krakowem.

12. Nowa fabryka z a p a ł e k  s z w e d z k i c h  inż. Stabrow skiego w Sidzinie pod 
.K rakow em .

R ozszerzenie wszystkich innych krajow ych (czterech) fabryk zapałek — z w ydatną
pom ocą kraju  — na największą skalę fabryki Lipschiitza w Skolein.

13. Bądź w toku, bądź w przygotowaniu rozszerzenie fabryk c u k r ó w  i c i a ­
s t e k  »Postęp* (Rucker) we Lwowie, B randsta tlera  we Lwowie, G urgula w Jarosław iu — 
przeważnie z pom ocą kraju.

14. Nowa, piękna fabryka d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  D iam andsteir i Nagelberg 
w Zam arstynow ie pod Lwowem, Utknęła dla braku  kapitału  obrotowego w samym po­
czątku — obecnie zasilona poszła w ruch.

Druga nowa — rów nież piękna — fabryka drożdży prasow anych Ludwika Horo- 
dyskiego w Kolędzianach prosperuje.

15. O budowie wielkiej p i e k a r n i  c h l e b a  > m o r a w s k i e g o *  (Czudżak 
i Kleczeński) we Lwowie wyżej była mowa.

Druga doskonale- urządzona z elektrycznym  popędem pow stała we Lwowie pod
firmą Tabaczyńskiego a i Pretorius w Jarosław iu zasługuje na uwagę.

16. Rozszerzenie fabryki a l u m i n u m  Langrocka w Podwołoczyskach.
17. Rozszerzenie większej garbarn i W olfa na Zniesieniu.
18. Rozszerzenie fabryki a k u m u l a t o r ó w  Dra Staneckiego we Lwowie. Druga — 

Braci Schleyen (Tudor) — w budowie.
19. W  dziedzinie większego przem ysłu g r a f i c z n e g o  znacznego rozszerze­

n ia  doznała litografia Pillera i Ski we Lwowie, nadto zakłady Jabłońskiego (repro-
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dukcya) i Kram kowskiego (litografia) w Krakowie. Pow stał nowy nakład reprodukcyi 
artystycznej »Z orza< Gottlieba w Krakowie. Wszędzie tu  pom oc krajow a była w grze.

20. Pow stała p r a l n i a  p a r o w a  (wielki zagład fabryczny) Fleischla i Długo 
szewskiego we Lwowie.

Rozszerzoną została f a b r y k a c y a  b i e l i z n y  przy takiej sam ej pralni w P rz e ■
myślu.

21. Zakład p r z y r z ą d z e ń  w ł o  s i e  n i  o w y c h M orera w B rodach przy pomocy 
krajowej bardzo się zwiększył i zm odernizował.

22. I w i t r a ż e ,  o s z k l e n i a  a r t y s t y c z n e  etc. Żeleńskiego (dawniej Tucha
i Ekielskiego) w Krakowie dziś już na szeiszą skalę się prow adzą.

23. Pow stał wzorowo urządzony wielki m ł y n  A nselbiada we Lwowie — prócz 
tego kilka m niejszych (Bielera w Zbarażu, Bajdaffa w Kołomyi i t d.l.

24. Znacznych inwestycyi dokonały niektóre b r o w a r y ,  przygotow ując się na 
czas po zgaśnięciu propinacyi, po roku 1910: Okocim, Lwów (Akcyjne Tow.), Tarnów ,
Busk, a  także Krasiczyn Skawina, Przew orsk i t. d.

25. Także i w r a f i n e r y a c h  s p i r y t u s u  niejedno nowe urządzenie przybyło. 
Pow stała też nowa rafm erya hr. Tarnowskiego w Dzikowie.

26. W dziale w a p n i  a r e k  wiele nowego. Poziom  techniki produkcyjnej się- 
podnosi. O twarto też niejeden nowy łom  kam ienia. Na uwagę zasługuje inw estycya milio­
nowa firmy H. Kulki i Ski w Miękini dla podniesienia eksploatacyi p o r f i r u  (z 2 0 '.0 0 0  K 
na  1 x/2 m iliona koron rocznie).

27. K o p a l n i c t w o  tu  w praw dzie właściwie nie należy — aie nie m ożna nie 
wspum nieć, da jąc  obraz rozwoju przem ysłu, o nowej wielkiej k o p a l n i  w ę g l a  wysoko­
kalorycznego R apoporta w Brzeszczu, następnie o inw estycyach znacznych, dokonanych 
w  tych zachodnio-galicyjskich kopalniach, które już  poprzednio istniały, wogóle o uza­
sadnionych wielkich aspektach przyszłości w tym  względzie.

Powyższy obraz oczywiście nie je s t dokładny — ale w każdym  razie bliski
prawdy.

W  c y f r a c h  bardzo niedokładnych i niepew nych (wobec braku  publicznej s ta ty ­
styki przem ysłow ej) przyrost nasz przem ysłowy w pięcioleciu 1904 - t9 0 8  przedstaw ia 
się jak  następuje:

W artość produkcyi przem ysłowej Galicyi (z wyłączeniem  rękodzieł) wynosiła 
w r. 1903 około 200 milionów koron tj. jed n ą  piątą w artości produkcyi przemystowej 
W ęgier a m niej niż jedną  szóstą w artości produkcyi przemysłowej K rólestw a Polskiego.

Pięciolecie 1904 -1 9 0 8  podniosło w artość roczną naszej produkcyi przem ysło­
wej na 260 milionów koron, z czego okrągło 20 —25 milionów w ypada na wyniki do­
konanych rozszerzeń oraz nowych kreacyi p-zem ysłow ych, zatem  przedstaw ia doraźne 
owoce inwestycyi, podczas gdy reszta w ynika częścią ze wzrostu produkcyi w innych 
przedsiębiorstw ach, częścią ze zwyżki cen wyronów.

W artość inw estycyi przem ysłowych, dokonanych w pięcioleciu 1904 1908, 
wynosi 3B—4 0  milionów koron.

Od tych cyfr nie potrzeba odejm ow ać niczego na straty . W okresie pięciole­
cia 190 i —1908 upadły bezpow rotnie zaledwie dwie m ałe fabryczki czernidła, ma*a 
praln ia  parow a, dwie fabryki tutek, m ała fabryczka kołków do butów. Sum a straty

3
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kapitałow ej dochodzi razem  najwyżej 200.000 koron. Było i kilka innych upadłości (trzy 
form alne, a trzy ciche — wszystkie mniejsze) —  ale, prócz sześciu poprzednio w ym ienio­
nych, we w s/ystkich innych w ypadkach bądź dźwignięto w łaściciela tak, że wzmo­
cniony rozpoczął produkcyę na nowo, bąuź nowy w łaściciel prowadzi fabrykę dalej. 
W  obecnej chwili chw ieją się silniej dwa m niejsze przedsiębiorstwa.

F a c i t :  Pięciolecie 1904— 190S przyniosło stosunkow o wielki przyrost przem y­
słu a znikająco m ała liczba s tra t dowodzi um ocnionych jego podstaw.

IV. Kierunki dalszej akcyi kraju.

ALcya kra ju  m usi dostosowywać się do prądu, który się objaw ia w samem 
życiu. W  początkach robiliśm y nieśm iało próby, postępując w nich w m iarę postępui 
który widzieliśmy w przem yśle sam ym . Obecnie, gdy przekonać się mogliśmy wszyscy, 
naw et najw ięksi sceptycy, że p rz e m y s ł r ra  u nas w arunki rozwoju, akcya kraju m us 

•być i tern śmielej może być  żywszą, im żywszy jest rozwój sam ego przem ysłu.
Bo chociaż proces zbawiennego przekształcenia struktury  gospodarczej krajn  

naszego idzie sam  naprzód, to jednak przyspieszać go trzeba . Bez pomocy kraju byłby 
on przecież tak  pow olnym , iż postępy jego byłyby identyczne z cofaniem  się wobec po 
stępów  zachodu.

A przecież nie idzie tu o ni c mniej ważnego, jak  o to, aby się wobec zachod- 
em ancypow ać i niezaw isłością gospodarczą podnieść swe siły polityczne. Idzie leź o to 
by kulejąca struk tu ra  społeczna, dziś przyczyna różnych ch o ró b  organizm u socyalnego, 
jak  najszybciej zm ieniła się w  praw idłow ą — według nowoczesnego szem atu — w szcze­
gólności, by pow stała zamożna, inteligentna w arstw a średnia przem ysłowców i dobrze 
płatnych funkcyonaryuszy przem ysłowych; by niejeden ginący dziś z nędzy rękodzielnik 
zm ienił się w przem ysłowca, choćby małego; by tysiące głów i rąk, przepadających dla 
kra ju  bezpow rotnie w em igracyi i te drugie tysiące, k tóre  wprawdzie nie giną bezpo- 

, w rotnie i naw et ślą nam  swe oszczędności, lecz p racą swą przeaew szyslkiem  obcych 
wzbogacają, w kra ju  znalazły w ydatny i kulturalny wysokogospodarczy zaro b ek ; w resz­
cie by proletaryat, o ile na roli je s t zbędny, zm ienił się w dobrze płatnego, kw alifiko­
wanego robotnika fabrycznego, który w nrew  chwilowym, tu  i ówdzie silnym  jeszcze nra- 
dom, w brew  rozpow szechnionem u bardzo m niem aniu, na zachodzie coraz widoczniej 
sta je  się jednym  z czynników, podtrzym ujących ustrój społeczny.

Proces rozwoju przem ysłu w kra ju  winniśmy zatem  przyspieszać, a śm iało  go 
dziś przyspieszać móżemy, bo widzimy, że ten proces je s t zdtow ym .

•. Tu miejsce w yjaśnić, czy m am y prowadzić tzw. kolonizacyę przem ysłow ą, t. j. 
Czy m am y ściągać obce kapitały i siły fachowe do zakładania przem ysłu w Galicyi.

Oczywiście, gdyby bez tego ostatniego środka proces rozwoju przemysłowego 
m ógł pójść równie szybko, byłoby milej — tak jednak  nie jest. Przeszczepianie kultury 
przemiysłowej z zachodu je s t koniecznością.

N a tem  stanowisku stal dotychczas W ysoki Sejm, zwłaszcza w uchw ale z r. 19tH, 
jak  i W ydział krajowy oraz krajow a kom isya dla spraw  przem ysłowych — w rozdaw aniu 
pożyczek. Im większy wpływ przez pom oc finansow ą na nowe przedsiębiorstw a, oparte 
n a  obcych elem entach, uzyskuje k r a j : tem  większa gw arancya — o ile oczywiście organa 
krajow e obowiązek swój w tej m ierze spełniać będą należycie — że niebezpieczeństw a
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narodow e, któreby z zalania kraju  obcemi kreacyam i przem ysłowem i mogły wyniknąć, 
zredukują się do m inim um .

A bez tych drożdży, którym i są obce kapitały i bez tego doświadczenia, które 
przynoszą obce siły, obejść się nie możemy, wobec braku, ciem noty lub ospałości kapi­
tałów  krajow ych, wobec nie dość szybko rosnącego doświadczenia przem ysłowego i sił 
fachowych rodzimych, tak jak  nie obchodził się i nie obchodzi bez tego żaden kraj, 
który m ając u siebie przem ysł słaby, chce go w krótkim  czasie wzmocnić, lab  me m ając 
go wcale, chce go powołać do życia.

Nie obeszło się bez tego Królestwo Polskie,, nie obchodzą się W ęgry a w da­
wniejszych czasach tkacze holenderscy stworzyli przem ysł w łóknisty w Francyi, następnie 
zaś tkacze francuscy, prześladow aniam i religijnem i wygnani, zanieśli go do N iem iec.

Dotąd — o ile idzie o kolonizacyę przem ysłow ą — kapitałam i i fachowcam i o b ­
cymi zasilaliśmy się praw ie wyłącznie w zachodnich kra jach  austryackich. Jest to przecież 
zupełnie zrozum iałe i jakiś czas jeszcze tak być musi. Gdyby jednak  udało się — co już 
obecnie po akcyr ostatnich kilku lat je s t możliwe — zainteresow ać naszym  przem ysłem  
Francyę, Belgię, Anglię, to byłaby to korek tura niew ątpliw ie pożądana.

Udzielanie pożyczek z krajowego funduszu przem ysłowego w ostatnich k ia c h  
przybrało takie formy, że kraj w stosunku do popartych przedsiębiorstw  nie jest hum a­
nitarnym  bankierem  a raczej de facto  choć nie de ju re  wspólnikiem , zrzekającym  się 
całego zysku (prócz bardzo m iernego procentu, a m im o form alnego zabezpieczenia po­
noszącym  nieraz niem ałą część ryzyka straty.

A jednak  kraj wie, że nie jest to societas leon in a— dziś gdy poważnie Wzrosła 
naturalna podstaw a siły naszego przem ysłu. W ogóle na przeszło 4 miliony o b e c n e g o  
s t a n u  pożyczek i udziałów (dawniej tu i ówdzie przystępow ano także w prost z udzia­
łami), na  7 milionów pożyczek i udziałów, przyznanych od r. 1887, stracił fundusz k ra ­
jow y faktycznie do okecnej chwili razem  269.024 K 52 h. S traty  te pochodzą wyłącznie 
z dawniejszych czasó iv j' t j . z interesów  dawniej zaw artych. Jest to sum a, jak  na sam e 
początki rozwoju przemysłowego kraju, jak  n a  okres »chorób dziecięcych* znikąiąco m ała.

Ponad wszelką teoryę m anchesterską, sprzeciw iająca się angażow aniu się fun­
duszów publicznych w przedsiębiorstw ach przem ysłowych w sposób, w jak i to czyni 
fundusz przem ysłowy, wyrosło życie, które narzuciło krajow i tę form ę dawniej potępianą — 
wówczas może słusznie.

Życie m a zawsze ra iy ę . Bo i niebezpieczeństw a nie widzimy dla funduszów pu­
blicznych wobec pom yślnego rozwoju przem ysłowego i proces tego rozw oju finansową 
pom ucą kra ju  ułatw ia się i przyspiesza. Nie je s t to jednak  identyczne z prow adzeniem  
przem ysłu przez kraj, lub naw et z form ainem  braniem  udziałów i akcyi, co na dziś nie 
byłoby wskazane. Zwłaszcza u nas, gdzie idzie o w ytworzenie w arstw y średniej dziel­
nych sam oistnych przedsiębiorców, kraj przem ysłu sam  prow adzić nie powinien tak, że 
teraz najracyonalniejszą form ą pomocy je s t ta, k tórą  obecnie od la t kilku stosujem y 
a którą życie nam narzuciło.

IV. Skąd wziąć fundusze na dalszą akcyę pożyczkową kraju?

Z wszystkich puwyższyeh wywodów wynika konieczność nagła obm yślenia środ­
ków dla takiego zasilenia kapitału obrotowego funduszu przemysłowego, iżby akcya kraju  
nie stanęła, co bez takiego zasilenia — jak  wyżej wykazano - -  je s t pewnikiem.

Na razię nie m a innej drogi, jak  ta, k(órą Sejm  już w poprzednich latach wybrał,



Podwyższenie stałej rocznej dotacyi z 150.000 K na 2O0 000 K nie tylko rów no­
wagi hudźetowej nie zachw ieje, lecz będzie m inim alną ofiarą wobec pożytków, które wy­
nikną z opartego na  tem  zwiększenia kapitału  obrotow ego w funduszu przem ysłow ym , 
a zniknie zupełnie w porów naniu ze zwiększonymi o krocie tysięcy w ydatkam i na inne 
działy gospodarstwa i adm inistracyi k ra jo w ej.

Podobnie ja k  przed półtora rokiem  przy podniesieniu rocznej dotacyi 100.000 
n a  lSO.uOO K., tak i te raz  należałoby —  idąc za dw ukrotnym  w ostatniem  pięcioleciu wzo­
rem  — upow ażnić W ydział krajowy, by zaw arł z Bankiem  krajow ym  układ, umożli­
w iający zaliczanie znaczniejszych sum  na poczet przyszłych dotacyi.

K om isya przem ysłow a za minimum  w tym  względzie uw aża kwotę d w u  m i l i o ­
n ó w  k o r o n  rozłożoną najwyżej na  cztery la ta  1909— 1912 po 50C.000 koron — 
z tem  oczywiście, że o ileby sytuacya bankow a pozwoliła, to eskont całej tej • sumy 
w m ienby się odbyć w czasie o wiele krótszym .

I wtedy- jeszcze tj. po zeskontow aniu owych dw u milionów w kilku najbliższych 
latach nie dojdziemy do pełnego pokrycia tych wyżej określonych realnych żądań, które 
j u ż  o b e c n i e  w sum ie 4,341.000 K stoją przed nam i a k tóre uwzględnić należy. 
A gdzie pokrycie na  silny natu ralny  w zrost realnych żądań w tych najbliższych latach 
kilku ?

W obec tego stanu rzeczy Komisyi przem ysłowej trudno pogodzić się z opinią
Banku krajowego oraz z uchw ałą Komisyi budżetowej, która, licząc się z tą  opin.ą
Banku, jako  granicę eskontu w najbliższych czterech la tach  oznaczyła jeden  milion ko­
ron  —  najm niej po 250.000 koron rocznie.

Komisya przem ysłow a nie może dopatrzeć się tych trudności, na które po wołu le 
się Bank krajow y.

W szak realizacya pożyczek dla kilku większych przedsiębiorstw  będzie z natury 
rzeczy odbyw ała się zwolna — w m iarę postępów budowy przez czas tak długi, że 
w jego biegu niewątpliw ie otworzy się Banków, możliwość tego uchwalonego powiększe­
n ia kapitału  zakładowego, którego celem między innym i m a być przecież w ydatniejsza 
pomoc dla przem ysłu. A na  razie zasilanie funduszu przemysłowego kapitałem  obroto 
wym  — to jed n a  z najcenniejszych form pomocy Banku krajow ego dia przem ysłu. 
Zresztą lepiej byłoby naw et ograniczyć w ydaw anie pożyczek gotówkowych, niż narażać 
akcyę przem ysłow ą w kraju na zastój.

Uwzględniając te wszystkie m om enty, kom isya przem ysłow a nie może akcepto­
wać powyższego wniosku komisyi budżetowej bez takiej modyfikacyi, k tóraby przecież 
przy zmienionej sytuacyi targu  pieniężnego dla eskontu stw arzała szersze ram y.

Eskont w Banku krajow ym  je s t niewątpliw ie środkiem  kosztownym. Jak wyżej 
zauważono, odsetki, płacone Bankowi krajow em u, z jadają dziś niem al całe odsetki, kióre 
W ydział krajow y otrzym uje od dłużników. Moźeby W ydziałowi krajow em u udało się 
zawrzeć z Bankiem  układ nowy na  w arunkach korzystniejszych ?

Jednakże wogóle skonstatow ać trzeba, że niestety innego środka zasilania 
funduszu przem ysłowego w kapitał onrotowy dziś nie posiadam y — albowiem  kraj 
nie posiada wcale zapasów kasowych, z któryehby m ógł funduszowi przem ysłow em u 
zaliczać' na poczet przyszłych dotacyi ani też nie je s t w obecnej dobie możliwą em isya 
obligacyi krajow ych na  w arunkach dość korzystnych.

Komisya przem ysłow a zdaje sobie spraw ę, że obecna jej o^opozycya przedstaw ia 
skrom ną pomoc doraźną i że nadal dotychczasow ą drogą trudno  będzie zdobywać w y­
datne środki dyspozycyjne dla funduszu przemysłowego.

Nie będzie to spraw a łatw a, lecz koniecznem  jej załatw ienie będzie, gdyż — jak  
dziś widzimy -  zapotrzebow anie w zrastać dalej musi (co zresztą daj Boże).

12



18

Już teraz -  wobec tego — usilnie sta rać  się należy, by rząd z funduszów, na 
popieranie wielkiego przem ysłu. (Industrieforderung) przeznaczonych, dotow ał stale co 
roku a w ydatnie nasz fundusz przemysłowy.

Nadto byłoby wskazanem, by już teraz W ydział krajow y zastanow ił się, czy — 
skoro dalsze zaliczanie znaczniejszych sum funduszowi przem ysłowem u spraw ia Bankowi 
trudności — nie należałoby z czystych zysków, a więc z funduszu inw estycyjnego Banku 
wydzielać co roku osobnej stałej dotacyi dla krajow ego funduszu przem ysłowego.

V. Niedomagania aparatu pomocy kraju dla przemysłu.

Podanie, wniesipne przez przem ysłowca o pożvczkę, czeka, najpierw w biurze 
komisyi kilka tygodni, albo i dłużej, na przydzielenie bądź stałem u referentow i, bąd^ któ­
rem u z członków komisyi do zlustrow ania przedsiębiorstw a i wygotowąnia w niosku — 
o ile po tych kilku tygodniach nie okazuje się potrzeba uzupełnienia podania datami, 
wyjaśnieniam i. W każdym  razie potem  m ija znow u czas dłuższy, zanim  lustracya się od­
będzie i zanim  opinia referen ta  je s t sform ułow aną na piśmie. W ówczas znowu z re ­
guły parę  tygodni czekać trzeba na posiedzenie kom itetu tzw . przem ysłow ego, który 
aprobuje, odrzuca lub zmienia wniosek referen ta. N iejednokrotnie dopiero kom itet zarzą­
dza takie uzupełnienie badań, k tóre mogło było odrazu spowodować sam o biuro komisyi, 
w razie potrzeby porozum iew ając się wT krótkiej drodze z referentem  tzw. finansowym  komi­
syi. W niosek kom itetu m usi czekać na  posiedzenie pełnej komisyi. które odbywa się za­
ledwie kilka razy do roku (i tak  np. nie było posiedzenia od 14. łipca 19C7 do 2. grudnia 
1907, następnie od 8. grudnia 1907 dc 12. kw ietnia 1908).

W praw dzie według sta tu tu  krajow ej komisyi dla spraw  przem ysłowych nagłe 
spraw y m ogą iść w prost z kom itetu do W ydziału krajowego, jednak  z tego praw a ko­
m itet korzystał tylko w sporadycznych w ypadkach — podczas gdy przew ażna część spraw  
o pożyczki z krajowego funduszu przemysłowego dla danych przem ysłowców jest isto­
tnie nagłą, gdyż, choć pożyczek inw estycyjnych (naw et w przem yśle) nie m ożną co do 
nagłości zestawiać np. z eskontem  weksli, to jednak  i o taką inw estycyjną pożyczkę 
nikt się nie s tara  i nie może się starać  w przewidywaniu przyszłej potrzeby, lecz dopiero 
wtedy, gdy albo konjufiktura albo inne naglące względy do tego go zm uszają.

Uchwała pełnej komisyi m usi być wygotow ana na piśmie, co daje ną s,ię znowu 
jakiś czas czekać, i dostaje  się wreszcie w uroczystej urzędowej formie, w czystopisie 
z komisyi do W ydziału krajowego, to znaczy na odległość dwu poko; — jak  zresztą 
wogóle cały stosunek urzędowy między kom isyą a W ydziałem  idzie uroczystem i urzędo- 
wemi form am i, manu longissima.

Oczywiście i w W ydziale k ra jow yrh ,'gdy  sp raw a raka w ym aga kolegialnego za­
łatw ienia na sesyi W ydziału krajowego, mimo uznania godnego pospiechu, ostateczne 
załatw ienie z reguły znowu kilka tygodni absorbuje. Do wypłaty jeszcze daleko, gdyż 
teraz zaczyna się nieraz długa i skom plikowana korespondencya przem ysłow ca ż Bankiem 
krajow ym . ’ ; ■ ‘

Dość, że parę  • miesięcy — to regularne m inim um  trw an ia  bodobnych spraw
Zaznaczyć należy, że taki byw a norm alny tok rzeczy, że jednak  dość pokaźna 

ilość spraw  ulega nienorm alnem u, przekroczeniu ponad powyższą m iarę.
Oczywiście nieraz strona sama do przew leczenia się przyczynia, nie spiesząc się 

ń. p. z udzielaniem  żąd an y ch jn fo rm acy i; wszelako w przytoczonych poniżej w ypadkach,



jak  szczegółowo zbadano, głów na przyczyna zwłoki tkw iła stanowczo w niedostateczno­
ści i ciężkości apara tu  komisy i dla spraw  przem ysłowych.

Oto te p rzy k ład y :

1. Fabryka w yrobów  koszykarskich — podanie wniesione 8. października 1906 r., 
odrzucone 16. kw ietnia 1907 r,

2. G atterm ayer Za.hradnik, hu ta  szkła, Jaw orzno —  podanie wniesione 1 czerw ca 
1907 r., uwzględnione 26. m aja  1908 r.

3. F abryka sody kryształowej (mała) -  podanie wniesione 24. kw ietnia 1907 r., 
odrzucone 10. czerw ca 1908 r.

4. Hudes Berkelham m er, tabryka kopyt szewskich, Bogumiłowice podanie w nie­
sione z końcem  m aja  1906 r., częściowo uw zględnione 15. kw ietnia 1907 r.

5. Guzik Kołodziejski, fabryka pieców kaflowych i wazoników, Tarnów  — podanie 
w niesione we wrześniu 1906 r., uwzględnione l i .  lipca 1907 r.

6. Fabryka chustek w ełnianych i tałesów  (m ała) w Tarnow ie —podanie wniesione 
l i  m aja  1907, odrzucone 20. stycznia 1906.

7. Fabryka m ydła w Tarnow ie podanie wniesione 16. lipca 1907 r., odrzucone
20. stycznia 1908.

8  F abryka w yrobów żelaznych podanie wniesione we wrześniu 1907 r., 
dotąd nie zbadane.

9. i 10. Dwie fabryki wyrobów żelaznych i z blachy — podania wpłynęły
w czerw cu 1907 r. (teraz już zbadane — czekają posiedzenia komitetu).

11 Fabryka album inu — podanie wniesione z końcem  1907 r., teraz już  zba­
dane i czeka posiedzenia komitetu.

12. Fabryka m u sz ta rd y - podanie leży najm niej l 1/*. roku teraz wreszcie zbadane 
i czeka posiedzenia komitetu.

13. F abryka płecionek ze słom y — podanie w niesione w m arcu  1908 r., dotąd 
niezbadane.

14 Fabryka farb — podanie wniesione 21. m arca  908, teraz dopiero zbadane 
i czeka posiedzenia kom itetu.

15. F arb ia rn ia  tkanin — leży rok przeszło (po części dlatego, że nie dołączyła 
do podania wyciągu hipotecznego).

16. Fabryka m ydła — podanie wniesione w październiku 1907 r., zbadane 
i czeka posiedzenia kom itetu itd. itd. itd.

Każdy, kto zna życie przem ysłowe, zdaje sobie jasno  spraw ę z tego, źe takie 
przew lekanie podobnych spraw  nie zawsze się godzi z na tu rą  przem ysłu i z jego po trze­
bam i, a  nieraz wyrządza przem ysłowi szkodę i to nietylko lucrurn cessans, ale naw et 
dam num  emergens.

A podań o pożyczki w pływ a coraz więcej. A przybyw ają i nowe agendy. Do 
tych należy n. p. opiniowanie podań o uwolnienie od dodatków autonom icznych do po­
datków, których po wejściu w życie ustaw y z r. 1906 nam nożyło się wiele.

W obec tego stan  rzeczy — obecnie zły — tylko pogorszyć się może, jeżeli już 
teraz  w aparacie nie zaprow adzim y zm ian praktycznych.

Koniecznością je s t tedy przedewszystkiem  przyjęcie nowej siły do b iu ra  Komisyi 
dla spraw  przem ysłowych, siły o takiej mniej więcej kwalifikacyi, jak  obecny stały refe­
rent, t. j. obeznanej dokładnie, teoretycznie i praktycznie, z całokształtem  życia przem y­
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słowego, przyczem  nie je s t rzeczą istotną, czy kw alifikacya wstępna danego osobnika 
będzie więcej techniczna, czy więcej kom ercyalna.

Idzie o to, by był to  człowiek znający przem ysł i m ający zdolność szybkiego 
oryentow ania się w jego różnorodnych stosunkach.

Oczywiście większą wagę należy kłaść na  znajom ość strony  kom ercyalnej, finan­
sowej i adm inistracyjnej, oraz ogólnych stosunków  przem ysłowych. Tacy znajdują się 
z rów ną w tej mierze kwalifikacyą tak  między technikam i, ja k  i między kom ercyalistam i. 
A obawiać się chyba należy, czy znajdzie się siłę odpow iednią za te em olum enta, które 
pobierał w początkach i pobiera obecnie stały referent krajowej komisy i dla spraw  prze­
m ysłowych. W ówczas bow iem  był to wyjątkow o szczęśliwy traf, że za tak m ałe w yna­
grodzenie udało się pozyskać silę o tak  szczególnych, u nas nader rzadkich kwalifi- 
kacyach.

Obecny referen t żadną m iarą  nie może opanow ać opracow ania pisemnego m nó­
stw a opinii, przez Komisyę udzielanych W ydziałowi krajowem u; następnie m nóstw a 
lustracyi w stępnych i referatów  o podaniach pożyczkowych, z których niejeden wym aga 
przecie —  jeżeli rzecz m a być gruntow nie zroDioną — specyalnego studyum , dalej n ie ­
zliczonych wizyt przem ysłowców, udających sie po rady  i inform acye, następnie lustracyi 
przedsiębiorstw , które są dłużnikam i funduszu przemysłowego, a  wreszcie czynności te ­
chnicznych które  na dodatek bądź w dziale solnym, bądź w dziale dostaw urządzeń 
technicznych porucza m u od czasu do czasu W ydział krajowy.

Nadto, gdy obecnie akcya instytntów  d la  popierania drobnego przem ysłu (Mu­
zeum technologicznego we Lwowie, oraz Muzeum dla sztuk i rzem iosł w Krakowie) u jęta 
w ram y zasad służby dla popierania przem ysłu (G ew erbebiforderungsdienst) w najbliż­
szym czasie musi się rozwinąć na szerszą skalę, gdy wogóle położenie rękodzieła wym aga — 
obok akcyi popierania wielkifego przem ysłu, — zajęcia się niem wydatniejszego i nieograni­
czonego, jak  dotąd, praw ie wyłącznie do szkolnictwa zawodowego, gdy także i sprawy 
szkolnictwa przysparzają ciągle agend, konieczność pom nożenia sił b iura krajow ej Komisy: 
dla spraw przem ysłow ych już w chwili obecnej je s t oczywista.

Posiedzem a krajow ej Komisyi dla spraw  przem ysłow ych i jej kom itetu przem y­
słowego w inny stanowczo częściej się odbywać.

N astępnie należy częściej, niż dotąd, praktykow ać ten wyjątek, w regulam inie 
przewidziany, by szczególnie n a g ł e  spraw y pożyczkowe szły p iosto  z kom itetu do W y­
działu krajowego, nie czekając na  p lenarne posiedzenie komisyi.

Komunikowanie opinii kom itetów, względnie nełnej Komisyi W ydziałowi kra jo ­
wemu, niemniej jak  kom unikow anie się b iu ra  Komisyi z W ydziałem  winno odbywać się 
z reguły w sposób jak  najprostszy, przez proste zanotow anie na akcie uchwały »ad m un­
duru* i oddanie aktów W ydziałowi krajow em u — brev i manu.

Podobną zasadę uproszczenia korespondencyi należałoby także przyjąć d la  pole­
ceń W ydziału krajowego, udzielanych Komisyi.

W szelkich uzupełnień i w yjaśnień winno żądać biuro Komisyi przed przedłoże­
niem spraw y komitetowi, niem niej jak  zaraz po w niesieniu podania zasięgać referencyi
0 charakterze, dzielności i stosunkach m ajątkow ych petenta, o w artości zabezpieczenia
1 t. p., przyczem  Bank krajow y winien już  w tej wstępnej fazie b iuru  Komisyi dawać 
swój ap ara t inform acyjny do dyspozycyi.
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VI. Bank przemysłowy.

Na wstępie zaznaczyła kumisya, że osią bezpośredniej pomocy kraju  dla prze­
m ysłu je s t rozdawnictwo pożyczek z funduszu przemysłowego. Nie może ono jedynym  
środkiem  działania kraju pozostać, jak  nie jest zresztą jedynym  już dziś.

Konieczność stw orzenia w kraju  instytucyi finansowej, któraby objęła przede 
wszystkiem  funkcyę ściągania kapitałów  pryw atnych do przem ysłu, t. j .  finansowania 
nowych kreacyi przem ysłowych i rozszerzania istniejących, a aalej funkcyę w prow adze­
nia nowych, na  pierwiastku osobistego zaufania więcej opartych form  kredytu obrotow e­
go, k tóraby uzupełniła i wyręczyła w tym względzie Bank krajow y — konieczność ta  zo­
stała już  uznaną przez W ysoki Sejm , który w r. 1905 na wniosek p. Rułowskiego polecił 
W ydziałowi krajow em u wdrożenie rokow ań z kapitalistam i krajow ym i i obcym i celem 
założenia banku przem ysłowego przy pomocy kraju . Co do sposobu tej szczególnej po­
mocy. czem się zajm ow ała lakże krajow a kom isya dla . praw  przem ysłow ych, pojawiły się 
pom ysły uwolnienia banków przem ysłow ych od dodatków autonom icznych do podatków na 
ciąg la t kilku, objęcia akcyi banku w wysokości około m iliona koron przez k raj, udzie­
lenia jednorazow ej subwencyi kilkudziesięciu tysięcy koron na koszta założenia. Podno­
szono także możność gw arancyi krajowej dla oprocentow ania kapitału akcyjnego, nie­
mniej jak  zrzekania się dywidendy przez kraj na rzecz innych akcyonaryuszów.

Gdy W ydział krajow y dotąd polecenia sejmowego nie wykonał, gdy potrzeba, 
k tóra  podyktow ała Sejm owi w spom nianą uchwałę, nietylko nie znikła, ale w m iarę oży­
w iania się ruchu  przemysłowego i um acniania jego podstaw  rośnie, w ypada komisyi za­
proponow ać Sejm owi powtórzenie owej uchwały. Komisya je s t jednak  zdania, że należa­
łoby ją  uzupełnić wprawdzie niecyfrowem  ale zresztą szczegółowem wym ienieniem  prem ii, 
ofiarow anych przez kraj kapitałowi, któryby do dzieła tego chciał przystąpić.

Gdy cele i zadania Banku przem ysłowego były już nieraz przedm iotem  dyskusyi 
sejm owej, zwłaszcza jako  substra t owej uchw ały, zalecającej s taran ia  o utw orzenie takiej 
instytucyi, uzupełnić ten m ateryał m ożnaby chyba tylko w zm ianką, że Bank przem ysłowy 
byłby także i handlow ym , organizując przede wszystkiem zbyt w yrobów  niejednej gałęzi 
krajowmj produkcyi oraz zakup surow ców  i środków pomocniczych dla produkcyi. Jeżeli 
m yśl bojkotu tow arów  pruskich da się wogóle przeprow adzić na szerszą skalę, to jedy­
nie przez taki bank handlowy, który brałby zastępstw a niekonkurujących z krajow ym  
przem ysłom  fabrykantów  francuskich, angielskich itp. z »delcredere« i tym fabrykantom  
zaliczkowałby cenę tow arów , dostarczanych przez nich galicyjskim kupcom  (gdyż obecnie 
inaczej ja k  za gotówkę stam tąd z nam i interesów  robić nie chcą), który w reszcie udzie­
lając tutejszym  kupcom  kredytu, wykupywałby ich z rąk  przem ysłu pruskiego, czy wogóle 
obcego na  rękę krajow ego lub przynajm niej na rękę innego obcegc, nie tak  wrogiego

VII. Statystyka — Informacye — Studya,

W budżecie na rok  1907 wstaw ił W ysoki Sejm  kwotę 5.600 K na biuro staty­
styki przemysłowej przy krajow ej Komisyi dla spraw  przem ysłow ych. Kwota ta  była nie - 
w ystarczającą, gdyż w rzeczywistości Starczy ona zaledwie na słabo opłacanego kiero­
w nika a nie daje  m u ani odpow iednich sił pom ocniczych (przynajm niej jednej wydatnej) 
an i biblioteki i publikacyi, ani m ożność’ częstych w yjazdów dla badania stosunków  prze­
m ysłowych w całym  kraju  Boć przecie myśl, przyśw iecająca założeniu takiego biura, 
by ła  ta, by stw orzyć zbiornik wszelakich inform acyi o stanie i w arunkach rozw oje prze­
m ysłu krajow ego celem ich zużytkowania przez krajow ą Komisyę i W ydział krajow y
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a  w drugim  rzędzie celem  publicystycznego ich opracow yw ania gwoli uśw iadam iania in ­
teresow anych i szerokiego ogółu o danych stosunkach.

Tak słabym i środkam i wyposażone biuro nie mogło żadną m iarą funkcyonować 
i istotnie po krótkiej próbie — gdy kierow nik zaangażowany zrezygnował — istnieć 
przestało.

W znowić je  obecnie jarzy wyposażeniu tak  wydatnem , by ono choć w skrom nym  
zakresie m ogło spełniać swoje zadania, je s t obowiązkiem choćby prostej konsekwencyi.

Atoli obecna nowa faza akcyi popierania przem ysłu przez kraj m usi włożyć na  barki 
tego b iu ra  statystyczno-inform acyjnego dalsze jeszcze zadania. Skoro uchwalam y, że 
trzeba założyć tkalnię m echaniczną, bank przem ysłow y i t. p., że trzeba  dopom agać 
ściąganiu się obcych kapitałów  i sił fachowych do kraju , to chyba nie na to, byśmy 
czekali, aż kapitaliści i fachowcy obcy — a  naw et krajow i — d o m y ś l ą  s i ę ,  iż 
w aktach sejm ow ych i W ydziału krajow ego leżą takie a  takie zachęcające uchwały i że 
taki lub owaki przem ysł znajduje w Galicyi ogólne w arunki rozwoju tak, iż w arto 
nim się zainteresować. W ęgrzy nadają  swej akcyi przemysłowej ogrom ną »publicite«. 
R zeczą b iu ra  statystyczno-inform acyjnego będzie opracow yw ać publikacye w różnych 
językach o w arunkach rozwoju przem ysłu u nas i o sposobach pomocy kra ju  dla prze­
mysłu, starać  się o ich rozpow szechnienie we właściwych kołach, budzić przez odpowie- 
duie artykuły i kom unikaty w prasie krajowej i obcej zainteresow anie sfer zawodowych.

Nie je s t to identyczne z badaniem  konkretnych warum tów rozw oju tego lub 
owego przedsiębiorstw a, ani z w erbow aniem  kapitalistów  i fachowców do konkretnych, 
realnych projektów.

Dla tego celu potrzebną je s t koniecznie insty tucja , atoli inna — takie »bureau 
des ćtudes financićres* pryw atne subw encyonow ane przez kraj i przez państw o z fun­
duszów, przeznaczonych n a  popieranie wielkiego przem ysłu (Industriefórderung), z k tó ­
rych Galicya nigdy ani halerza nie otrzym ała.

Takie biuro studyów, opierając się na w ynikach ogólnych prac b iu ra  statystyczno- 
inform acyjnego przy krajow ej Komisyi dla spraw  przem ysłow ych — przez studya specyalne 
i w erbow nictw o pow oływ ałoby do życia nowe kreacye przemysłowe, które ew entualnie 
znajdow ałyby oparcie finansowe bądź o krajow y fundusz przem ysłow y, bądź o bank 
przem ysłowy, bądź o inny bank, bądź wreszcie obchodziłyby się bez takiego oparcia, 
znajdując kapitału  pryw atnego poddostatkiem .

Ogromne są trudności znalezienia odpowiedniego kandydata n a  kierow nika b iura  
statystyczno-inform acyjnego przy W ydziale krajow ym . Takie sam e będą co do drugiego 
referenta przem ysłowego w biurze krajow ej Komisyi. N a takie sam e napotykam y zawsze, 
gdy idzie o pozyskanie dobryćh sił na urzędników konceptow ych dla Izb handlowych 
i przem ysłow ych, dla Tow arzystw  gospodarskiego i rolniczego, dla różnych działów słu­
żby państw ow ych władz centralnych o  kierunku gospodarczo-politycznym . Nie mam y 
narybku t, zw. »kam eralistów* o gruntow nem  ekonom icznem  i ekonom iczno politycznem 
wykształceniu teoretycznem , a rów nocześnie o praktycznem  znaw stw ie danych gałęzi, 
a szczególnie.o znaw stw ie stosunków gospodarczych i gospodarezo-politycznych naszego 
kraju. Dziś już  takich specyalistów koniecznie nam  kształcić trzeba. Rzeczą W ydziału 
krajowego będzie z przeznaczonych na  podobne cele funduszów udzielać w ydatnych sty- 
pendyów  na  kształcenie teoretyczne, następnie na praktykę, wreszcie na specyalne studya 
w spom nianych stosunków  k r a j o w y c h  — dla w yrobienia dzielnych znawców i p raco­
wników tego rodzaju, k tórych zarów no dla powyższych funkcyi, jak  i ew entualnie dla 
banków, jak  wreszcie w życiu publicznem  będziemy mogli potrzebow ać.

3
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VIII. Dostawy.

Niedość powszechnie w naszych gm inach m iejskich przyjęła się zasada, przez 
Sejm  uchw alona a przez W ydział krajow y znanym  regulatyw em  proklam ow ana, iż 
w rozdaw nictw ie dostaw  przy rów nych lub mało się różniących cenach, w arunkach i ja - 
kościach pierw szeństw o należy przyznaw ać przem ysłowi krajow em u. Przecież to n a d ­
zwyczaj skuteczny sposób pom ocy publicznej dla rozw oju przemysłowego.

Często obce firm y znajdują zbyt łatw o poparcie u wpływowych czynników m ie j­
scowych. Bardzo niewiele m iast wprowadziło u siebie regulatyw  o rozdaw nictw ie do­
staw, zalecony przez W ydział krajow y.

Ponow ienie akcyi w danym  kierunku m usi przeto Komisya zalecać, działając tu 
na podstaw ie ■ faktycznego m ateryału, którego tym  razem  jeszcze ze względu na reputacyę 
n iektórych naszych m iast nie chce podaw ać do wiadom ości publicznej.

Możnaby dalej niejedno nowe przedsiębiorstw o powołać do życia, gdyby m iasto 
pożyczki z funduszu przem ysłowego zapewniło m u się pewien udział w dostaw ach auto 
nom icznych na w arunkach z góry ściśle określonych lub gdyby uzyskało się dlań po­
dobne zapewnienie ze strony rządu. Byłoby wskazane — o czem już i wyżej była 
w zm ianka — by na tle takiego zapew nienia części dostawy szyn kolejowych i t. p. p o ­
w stała w kra ju  now a wielka w alcow nia żelaza, stojąca poza kartelem . Skarb kolejowy 
zrobiłby na tern także dobry interes, gdyż zapewniłby sobie część szyn tańszych i w y­
trzym alszych na ścieranie, niż ich dostarcza kartel, który m ając monopol, bierze w pra­
wdzie gw arancyę za pękanie, ale nie za ścieranie i odpowiednio do tego produkuje 
szyny, w praw dzie, nie pękające ale za to zużyw ające się w czasie o wiele krótszym , niż 
np. w Niemczech. Jak  to podraża koszta budow y i utrzym ania kolei, jaką  to gra rolę 
w obecnej akcyi, zm ierzającej do podwyższenia ta ry f kolejowych — na naszej skórze 
do kieszeni kartelu  żelaznego — chyba nie trzeba wykazywać.

IX Ulgi podatkowe dla przemysłu.

O bowiązująca obecnie ustaw a o uwolnieniu nowo pow stających przedsiębiorstw  
przem ysłow ych od dodatków autonom icznych do podatków, acz weszła w życie niedawno, 
bo w r. 1906, wym aga uzupełnień w kilku kierunkach w skazanych przez praktykę. W y­
soki Sejm  będzie m iał sposobność zająć się tą  spraw ą z okazyi osobnego wniosku, który 
w tej m ierze został uczyniony. Podobnie osobno będzie trak tow aną spraw a zapatryw ania 
Sejm u na obciążenie podatkowe budynków  fabrycznych — a to ze względu na p ro je ­
ktow aną przez c. k. Rząd reform ę podatków budynkowych,

X. Szczególna pomoo dla rękodzieł — zasiłki bezzwrotne.

W budżecie przem ysłu i rękodzieł figuruje pozycya 40.000 koron na bezw rotne 
zasiłki i subw encye. Z tego źródła czasem udziela się poszczególnym rękodzielnikom, tę- 
gością zawodową w ybijającym  się ponad przecięcie zasiłków bezzw rotnych na lepsze 
urządzenie w arsztatu, czasem także na obrót, szczególnie na zakupno surowca. W  n a ­
szych w arunkach — chcąc popierać rękodzieło — nie podobna trzym ać się zasady, po ­
staw ionej przez państw ow ą służbę dla popieran ia drobnego p rz e m y t! 1. :ż jedynie stow a­
rzyszeniom  zarobkow ym  rękodzielniczym  pom oc finansowa publiczna m a przypadać 
w udziale. I my pragnęlibyśm y, by ideja kooperacyi na niwie rękodzieł wydawała bujne 
plony. Nie zaniedbujm y żadnych środków, które do tego celu prow adzą. Szczególnie
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niech W ydział krajow y silnie w spiera te  usiłow ania ku krzew ieniu kooperatyw y ręk o ­
dzielniczej: wytwórczej, sprzedażnej, magazyuowej, surowcowej, które obecnie w drożą 
nowo zorganizowane instytuty dla popierania drobnego przem ysłu. Niech powstające poć 
wpływem tej działalności stowarzyszenia, o ile będą należycie prowadzone, znajdują na­
dal, jak  dotąd, w ydatną pom oc pożyczkową w funduszu przem ysłowym  — zwłaszcza 
gdy pomoc, udzielana z funduszów państw ow ych dla popierania drobnego przem ysłu 
w m aszynach i gotówce, okaże się niew ystarczającą

W szelako dziś kooperatyw a rękodzielnicza u nas jest jeszcze w powiciu, a zato 
m am y szereg dzielnych jednostek, które nie m ając znikąd pomocy, m arnieją, lub w, naj-, 
lepszem razie w egetują a poparte, nietylko mogą poprawić swój byt, nie tylko podnieść- 
się ku w arstw ie średniej, nietylko udoskonalić produkcyę i podnieść ją  ilościowo ku s tra ­
cie obcego im portu, lecz także staw ać się rozsadnikam i nowoczesnej kultury rękodziel­
niczej w rzeszach kolegów zawodowych i staw ać się w ten sposób także zaczynem 
kooperatywy, która łatw iej wyrośnie na glebie, przygotowanej wyższą kulturą gospo­
darczą. Zresztą .z  takich jednostkow ych początków w yrastają nieraz fabryki. Tak było 
na wielką skalę na zachodzie — tak bywa już i u nas (Stankiewicz, fabryka, wag we 
Lwowie; Sulikowski, fabryczna b lacbarn ia  w Dębnikach; Górecki, fabryczna ślusarnia 
w Krakowie itd.j. Tak u nas być może teraz coraz częściej.

Gdy akcya popierania przem ysłu drobnego w inna iść równolegle ze spraw ą krze­
wienia przem ysłu fabrycznego, gdy akcya instytutów  d la  popierania drobnego przem ysłu 
będzie wkrótce w ym agała wydatnego odpowiednika pomocy krajow ej, uważa kom isya iż 
należy podwyższyć roczny w ydatek na bezzw rotne zasiłki i subwencye z 40.000 K na 
razie przynajm niej do 60.000 koron z przeznaczeniem  szczególnem na uposażanie i spó­
łek rękodzielniczych i poszczególnych dzielnych rękodzielników  w m aszyny i kapitał 
obrotowy, a to w ścisłej łączności z analogiczną akcyą instytutów  dla popierania dro­
bnego przem ysłu jak  wogóle w ścisłej łączności z pom ocą państw ow ą.

XI. Przemysł domowy.

Gdy wreszcie przem ysł domowy, na ogół nie przedstaw iający zbyi idealnej formy 
w ylw órstw a' przem ysłowego, ale jednak, choćby jako form a przechodnia, lepszy od braku 
przem ysłu i zarobku, lepszy od nędzy i próżniactw a, ma u nas w wielu okolicach szcze­
gólne w arunki rozwoju, a rozwój ten utyka głównie na braku  finansowo silnych, facho­
wych i uczciwych nakładców, czego n a  szerszą skalę nie zastąpi akcya - -  acz bardzo 
już zasłużona — Krajowego Związku przem ysłowego na tem  polu, będzie rzeczą kraju  
Po dokładnem  zbadaniu szczegółowych warunków  rozwoju przem ysłu domowego w różnych 
okolicach wdrożyć akcyę zachęty i poparcia poważnych przedsiębiorstw  nakładczych.

XII. W n i o s k i .

Spraw ozdaniem  tem  załatw iają się także petycye Braci Gzi czowiczków o pomoc 
dla rozszerzenia tkalni i założenia blichu, ap re tu ry  i przędzalni baw ełny oraz Ś. Cze- 
czowiczki o pomoc dla założenia walcowni ru r, niem niej jak  petycya Związku sam oistnych 
rękodzielników, kupców i przem ysłowców we Lwowie o zwiększenie liczby rękodzielników 
w krajow ej korpisyi dla spraw  przemysłowych, oraz o przeznaczenie szczególnych fundu­
szów na poparcie rękodzieła.

Komisya przem ysłow a w nosi:
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I Sejm  przyjm uje do wiadom ości spraw ozdanie W ydziału krajowego z czynno­
ści w zakresie przem ysłu krajow ego i dołączone do niego spraw ozdanie krajowej Komi- 
syi dla spraw  przem yełowych.

II. Roczną dotacyę stałego funduszu przem ysłowego utworzonego uchw ałą z dnia
22. stycznia 1887, w rub r. XII. poz. 1 6 i  budżetu podnosi się do wysokości 200 .003 
koron.

III. Sejm  upow ażnia W ydział krajow y do zaw arcia z Bankiem krajow ym  umowy 
o udzielanie dalszych zaliczek na poczet tej dotacyi w latach 1909, 1910, 1911 i 1912 nie 
m niejszych, jak  po 250.000 K co roku, a w m iarę możności i większych, nie w strzy­
m ując wszelako spłaty dotychczasowych zaliczeK, rozpoczynającej się w roku 1909.

IV. Sejm  podnosi dotacyę budżetow ą na zasiłki bezzw rotne na  cele przem ysło­
we w rubr. XII. poz. 163. z 40.000 na 60.000 koron, przeznaczając ją  szczególnie na 
poparcie bądź stow arzyszeń i spółek rękodzielniczych, bądź poszczególnych w ybijających 
się rękodzielników w zakupnie m aszyn pom ocniczych i w uzupełnieniu kapitału  obroto­
wego, co wcale nie wyklucza dla tych spółek rękodzielniczych i dla tych poszczególnych 
rękodzielników zasadniczej m ożności korzystania z pożyczek z krajow ego funduszu prze­
mysłowego na rów ni z przem ysłowcam i fabrycznym i.

V. 1. Sejm  poleca W ydziałowi krajow em u, żeby celem  pow ołania do życia 
większego akcyjnego zakładu kredytow ego, którego zadaniem  będzie w spieranie, rozsze­
rzanie, zakładanie i finansowanie krajow ych przedsiębiorstw  przem ysłowych i handlo 
wych, w drożył rokow ania z kołam i finansowem i w kraju  i zagranicą.

2. Sejm  upow ażnia W ydział krajow y w tym  względzie do prowizorycznego za­
w arcia um ow y, w ym agającej zatw ierdzenia Sejm u krajow ego, k tóra  może oprzeć się na 
następujących koncesyach  ze strony k ra ju :

a) kraj mógłby przystąpić do takiego zakładu kredytowego z udziałem  w kapi­
tale akcyjnym ;

b) przez kilka pierw szych lat kraj m ógłby zrzec się docho lu od całości lub czę 
ści swego udziału na rzecz re sz ty  akcyonaryuszy ;

c) kraj m ógłby udzielić subw eneyi na pierw sze koszta założenia i sfinansow a­
n ia  zakładu.

Na w ypadek zaw arcia takiej prowizorycznej um owy poleca Sejm W ydziałowi 
krajow em u, by w niósł p ro jek t ustaw y o ulgach w dodatkach autonom icznych do poda­
tków dla takich zakładów.

VI. Sejm  wzywa c. k. Rząd, ażeby
a) obracał większe niż dotychczas kwoty z przyznanych na  ten cel funduszów 

państw ow ych (Gewerbebeforderung) na popieranie rękodzieł w Galicyi, jużto  w form ie 
Udzielania m aszyn pom ocniczych, jużto  w formie pożyczek i subweneyi bezzwro­
tnych ;

b) znosił się w spraw ach tego popierania i w spraw ie urządzać się m ających 
specyalnych kursów  dla rękodzielników z W ydziałem  krajow ym  i Rom isyą krajow ą dla 
spraw  przem ysłow ych celem uzyskania jednolitości w działaniach kraju  i państw a i wpły­
ną ł w tym  względzie na instytuty popierania drobnego przem ysłu we Lwowie i w K ra­
kowie ;

c) przyznał Galicyi udział w funduszach, przeznaczonych na  popieranie prze­
m ysłu wielkiego (Industriefórderung), szczególnie przez finansowe poparcie badań nad
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d) z funduszów na popieranie wielkiego przem ysłu (Industriefórdę^ąmg) ..ąp^w ał 
wydatnie krajow y fundusz przem ysłowy.

\IL  Sej.m poleca W ydziałowi krajow em u utw orzenie posady drugiego stałego 
feferenta. przęirjysłowego w biurze krajow ej Komisyi dla spraw  przem ysłowych i w sta­
wienie odpowiedniej kwoty w budżet na rok 1910 oraz ew entualne tym czasowe obsa­
dzenie tej posady za pokryciem  ze środków, stojących do dyspozycyi.

VIII. Sejm  poleca W ydziałowi krajow em u ponowne zorganizow anie b iura  sta ty ­
stycznego - inform acyjnego przy krajowej Komisyi dla spraw  przemysłowych, którego 
nadaniem m a być także publicyslyczne szerzenie wiadomości o w arunkach rozwoju prze­
mysłowego Galicyi — w kraju i zagranicą. Sejm  uw aża o wiele wydatniejsze, niż doiąd, 
m ateryalne w yposażenie tego b iu ra  za potrzebne, polecając W ydziałowi krajow em u, by 
ha ten cel na razie użył środków, stojących do Jdyspozycyi, a następnie odpowiedne 
kwoty wstaw ił w budżet na r. 1910,

IX. Sejm  poleca W ydziałowi krajow em u, by przypom niał reprezentacyom  powia­
towym i gm innym  obowiązek szczególnego uwzględniania w ytw ćrstw a krajow ego i pracy 
krajowej w rozdaw nictw ie dostaw  i robót i w płynął na uchwalenie regulatyw u o rozda­
wnictwie dostaw  i robót, zaleconego przez W ydział krajowy, przez te reprezentacye po­
wiatowe i gminne.

X. Sejm  poleca W ydziałowi krajow em u, by s tara ł się w ydatnem i stypendyam i 
(przy odpowiednim  rozkładzie zajęć na szereg lat) ki lki  ludzi wykształcić i wychować 
najpierw  w teoryi ekonomiki społecznej i polityki góspodarczej, następnie w praktyce 
wyższorzędnego życia gospodarczego, w reszcie w znawstwie aktualnych stosunków gospo­
darczych i gospodarczo-politycznych szczególnie naszego kraju.

Celem tej akcyi ma być przygotowanie m aferyału  na sekretarzy i innych funkcyo- 
ńaryuszów korporacyi i innych instytucyi ekonom icznych, ja k  Izby handlow e i przem y­
słowe, Tow arzystw a gospodarskie i rolnicze, oraz na urzędników publicznych w działach 
gospodarczo-politycznych.

XI. Sejm  — celem przyspieszenia toku spraw  krajowej Komisyi dla spraw  p rze­
mysłowych, szczególnie spraw  pożyczkowych — w yraża życzenie,

a) by przewodniczący krajowej Komisyi dla spraw  przem ysłow ych prócz zwy­
czajnych posiedzeń pełnej Komisyi, odbyw ających się w myśl sta tu tu  co 
kw artału  zwoływał w roku przynajm niej jedno posiedzenie nadzwyczajne,

b) by kom itety stałe wydatniej korzystały z p raw a  działania w zastępstw ie ko­
misyi w razach nagłych, unorm ow anego w §. 7. regulam inu,

c) by urzędow anie b iura  Komisyi a  szczególnie porozum iewanie się tego biura  
z biurem  departam entu  przem ysłowego W ydziału krajow ego uległo znacznem u 
uproszczeniu i przyspieszeniu.

XII. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, by w m ianow aniu członków Krajowej 
Komisyi dla spraw  przem ysłowych uw zględniał w wyższej m ierze, niż dotąd, przem y­
słowców i rękodzielników.

XIII. Sejm  poleca W ydziałowi krajow em u, ażeby wdrożył rokow ania z przedsię­
biorcam i, chcącym i przy pomocy kraju rozszerzyć tkalnię m echaniczną baw ełny i lnu
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w A ndrychow ie oraz uzupełnić ją  blichem, ap re tu rą  i przędzalnią, niem niej jak  z przed­
siębiorcam i, chcącym ijzałożyć walcownię ru r. . -*3 . ,

Jako  dyrek tyw a służyć m a W ydziałowi krajow em u układ pierwotny z  przedsię 
biorcam i tkalni m echan :cznej w Andrychow ie przy poaobnem  zastosowaniu w arunków 
pom ocy k ra ju
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